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PrzyJazna współpraca p,o Isku-niemiecka 
Wielkie dzieło ulrwalenia • wzmacnia pokoju 

Przemówienie Prezydenta RP Przemówienie Prezydenta NRD 

BOLESŁAWA -BIERUTA WILHELMA PIECKA 

czctGOD?ff t naeqr PANIE. l<as! ł 'dzieje · :aarodu nierńieekiego 
PREZYDENCIE!' SZANOWNI , I' Mr- Jl"()'zwijafY śię» w kierunk'u &prawiedli 
U NASI GOS€IE! woścf społecznej. po drodze pokoju 

.1_, I postępu. Powsta.nie· pod Pańskim 
Witam Was gorąoo· i .sercle .......... e- w kierownictwem Niemieckiej Republl 

naszym kraju. 
Wasze odwiedziny, w naszej stóli.! kl Demokratycznej stało się niezawo 

cy są dla nas przede wszystk_im syni• dną podstawą tych dązeń pokojo­
bolem wielkiego przełomu historycz- wycb i łw6rczycb, które umożliwiły 
nego w stosunkach między .narodem· decy!lujący i zasadniczy zwrot w sto 
polskim i narodem ·niemieckim. . , suiikacb między naszYDti narodami. 

Przez wiele stuleci ciążyły na. sto-. W)'l'a'.llem tych stosunków jest utrwa 
sunkach międ'ly naStZymi narOdaini lenie. granicy. na. Odrze i l.l{ysie ja~o 
akty agresji i pmemocy · narzu.cane rranJCy PokóJu, Jes~ pl"ł:yjazna wspoł 
przez garstkę feudałów, - jtinkróiv- praca·-n:i-sZY.ch • pansłw na. r~ecz u­
czy magnatów kapitalistyazn;v.ch -ze trwale!11~ P~koJu W Europie.~ Y' ca­
szkodą dla interesów naszych · naro- .łym swiecie. Dopiero. do1sc1e w 
d , ó D g h Osten" sieJ'"- .Niemczech do ~ładzy sił ·szczerze de ow. w " ran nac .., molcrat h oł • ł k 'ena cy znisizczenie na nasrzych ~emiach ·~ vM'nvc · P ozy o res. m : 
b ł ź · dłem wielowiekowej waśni Wlllcl. r~aloneJ przez hitl~rrzm ! y; ro . . D krot dzleląceJ nasze narody. Wymk1em h1 
n:iędzy _na~zyml narodam4 wu . storycznego przełomu w naszych sto 
me za zycia na.sze?o .nokolenia Pol- simkach W'2aiemnych jest nie tylko 
ska była poboJ?Wrskiem: • prz.yja1'11Ile roo:wią~nie · wszelkich 

~opiero zwycięstwo .!V1elk~ej. Paz• dzielących nasze kraje przeci-
d~erni~owej RewołUCJl SocJahstycz wieństw, ale i owocne współdziała­
neJ, ~tóra zapoczą~kowała nową erę nio w kierunku zapewnienia obu na­
w dz1eja.ch ludzk?Sci, stwonyło ~a· rodom najpełniejszego tozkwitu go­
run.kl dla zasadmczeg? zwrotu row- spodarczego i kulturalnego, Dziś je­
n!ez yv stosunkach .między narodem steśmy pewni. że· narody nasze iść 
nie~i~cklm i pols~1m: • będą odtąd zdecydowanie ł niezłom· 
Do~iero rozgrom1Pnte krwiatercze· nie drogą współpracy i przyja.źnl -

go hitleryzmu przez ~ohałerską. Ar- ponieważ łączy nas wspólny cel i 
~lę Radziecką - _:irm!ę. wyzwoliciel· wspólna idea: walka o pokój. o po· 
11:ę - otworzy!o rowmez przed naro• stęp. o dobro mas ludowych. 
dem niemieckim drogę do wykarczo-
wania iródeł agresji, do przebudo• PANIE PREZYDENCm! DOSTO.l 
wy na zasadach demokratycznych, NI GOSCIE! 
do pokojowego rozwoju i trwałego 
dobrobytu. 

33-letnle doświadczenie Związku 
Socjallst:vl'znych Republik Radziec­
kich - jako skutek Wielkiej Rewo• 
lucJI Proletariackiej - dało dowód 
całemu światu, ze wrogie sobie 
przedtem narody mogą żyć w przy. 
lamł I braterskiej współpracy wm­
Jemnej, jeśli oł'tsuną od władzy kła· 
sy pasożytnicze. Doświadesenle naro 
d6w ZSRR pokazało całej hadzkoścl. 
te trwała pl'7v.ia7.ń I współpraca wza 
Jemna Jest nie tylko możliwa w sto• 
sunkacb międzynarodoWYch, ale że 
~hogaca ona f podnosi na niewrów· 
nanie wyiszy poziom gospodarkę. 
kulturę i całe życie •oołeczne I oso­
biste setek mllłonów ludzi. 

DROGI TOWARZYSZU PREZY­
DENCIE! 

Masy pracujące Polski Ludowej 
witają w Was7e.ł osobie nie tylko 
najwyższego kierownika Niemiec• 
kiej Republiki Demokratycznej, rze 
czywistego reprezentainta niemlec• 
kich mas ludowych. gorą.cego rzecz• 
nlka przyjaźni sąsiedzkiej między na 
rodf'm nołskim i nfomif'('kim. Polskie 
mas:v pracujące witają \Vas iako 
wielkiego i zaslużone10 bo,iownika 
prolrtariatu i niezłomnego rewolu• 
ejonistę. 

Witamy w Waszej czcigodnej po­
ltaci tego. który pnez całe swe ży­
cie walczvł niezłomn ie. aby pr.v.yszłe 

Wasze odwied~ny w naszym kra 
ju mają również doniosłe znaczenie 
miedzynarodowe. P.-zypadają one w 
chwili, gdy impe1·ializm an.erykań­
ski i zwasalizowane przezeń rządy 
państw zachodnich przeżywają szcze 
gólnie ostry atak histerii wojennej. 
Podłoże tej histerii jest jasne dla 

wszystkich: imperialiści amerykań· 
scy próbują rozpętać gorączkę no­
wych zbrojeń I -pchnąć narody na 
~gę nowej wojny ~wiatowej, li­
dąc. ze zdoł.ają tą drogą nie tylko 
abezpleczyć dla siebie olbrzYtt1ie 
zyski, ale i osiąpąć panowanie nad 
~wiatem. Rozbite w ostatniej wo.fnie 
i zbankrutowane Idee faszYzmu i 
hitleryzmu podejmują znowu agreso 
rz;v amerykańscy, Łudząc się tym, że 
ich położenie geograficzne chroni ich 
od wszelkiego ryzyka tej awantumi 
czej pelftyki, Podszczuwają oni 
kraje• Baropy zachOdnlej do napaści 
na ZSRll, Polskę i inne kraje demo 
kracJi lutowej. W tych zbrodni· 
czycb planach pod:iega-0zy wojen­
nych głównym atutem ma. być ar­
mia niemieckich landsknechtów w 
służbie amet"Ykańsldego imperializ· 
mu. 

W oparciu o swe marionetki z 
Bonn Imperializm amerykański joz 
przystępuje do realizacji • plan6w re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
usiłuje rozpalić nastroje odwetowe, 
urzYWrócić do władzy zbrodnlarZY 
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hitlerowsldch i przy lch pomocy WIELCE CZCIGODNY, DROGI 
pchnąć podzielony sztucznie naród PANIE PREZYDE~CIEI 
niemiecki do walki bratobójczej, a PANOWIE I PANIE! 
potem do nowego pochodu wojenne DRODZY POLSCY PltzYJACIE-
go przeciwko ZSRR i krajom demo LE! 
kracji ludowej. z głi:bi serca pragnę podziękować 

Rachuby imperialistów mają jed Pa.nu, Panie Prezydencie, za zapro-
szenie, za przyjazne powitanie oraz 

nak_ w swym 7.ałożeniu jeden Pod· za przemówienie o tak' doniosłej tre 
stawowy błąd: nie uwzględniają do ści politycznej. wam wsozystkim, któ 
świadczenia mas i nie liczą się z ich rzy reprezentujecie tutaj naród pol­
wolą .. Ma<;y pracujące zarówno w ski , polskich robotników, chłopów i 
Niemczech. jak i w całym świecie pracującą inteligencję, pragnę po­
prz~:vł:v doś\viadczenie wojn:v i tra dziękować za okarzaną nam tak wspa 
giczne dla całr.j Iudikości jej skut- nialą gościnność oraz za liczne do­
ki. NIE CHCĄ one wojny i NIE wody zaufania. Wszystko to, tak jak 
ZGODZĄ SIĘ. aby być znów mię- i wieczór dzisiejmy dowodzi, · że w 
sem armatnim w rękach ~brodnia- stosunkach międrzy naszymi dwoma 
rzy wojennych. NARODY PRAG- narodami nastąpiło coś rzupełn1e no-

wego. Są to nowe· stosonki dobro • 
NĄ POKOJU. rozumieją się na. o- sąsiedzkie, oparte na szczerej przyja 
szustwach podżegaczy wojennych i źni. Wraz z wami widzimy w tym rę 
potrafią przeciwstawić się ich za.ku kojmię pokojowej i szczęśliwej przy 
som. Dowiódł tego wielki światow:v szłości obu naszych narodów. 
ruch pokoju, którego wymownym i Właśnie dziś bardziej niż kiedykol 
uięknym przejawem był niedawny wiek konieczne jest umocnienie po­
Kongres Warszawski. Dowiódł tego kojo mięclzY naszymi clwoma na.­
bohaterski opór narodu koreańskie- rodami oratJ zacieśnienie nierozerwal 
go, który 1>0trafił złamać w nierów nej przyjaźni. 
nej walce potęgę techniki wojennej DRODZY PRzyJACIELE POL-
agresorów. przyprawiając o ha.nieb SCY! 
ną porażkę tzw. ..armię §wiata", u- Zaledwię kilka tygodni temu ze­
ruc&omlonit pnez imperialistów a- brało się w Warsrz.awle około 2.00(} 
mei.:Vbl\$łdeb. 'ie 1r1a ~tpliw~ ;..!'l;e~stawiclelt 61 krai\T.~ na 'U $wia 
có do tero, że ta.ką samą haniebną towym Kongresie Obroncó.'v Poko­
kięskę Poniosą imperialiści wszę· ju. Byłem dziś w gmachu, w którym 
!lfle. gdzie poważą się podnieść i.twą odbył się ten Kongres. Imię stolicy 

, polskiej było wtt!\ły na. osłach wszy 
szałettc7..ą, żagiew wojenną. stkicb ludzi, którzy pragną utrzyma.-

Narody świata pragną pokoju i nia pokoju i którzy walczą dlatego 
witają z radością kazdy wysiłek, przeciw nowym imperialistycznym 
zmierzający do utrwalenia Pokoju. zbrodniom wojennym. Swiatowy 
W tych warunkach Wasze odwiedzi Kongres Pokoju w Warszawie nakre 
ny, Drodzy Przyjaciele. w stolicy ślił miłującym pokój ludziom wszy-

stkich krajów nowe WYtYezne w tej 
Polski Ludowe.f powitane zostana walce, natchnął ich nową nadzieją i 
przez wszystkich i zwłaszcza. przez siłą, 
narody obu naszych krajów Jako Tymczasem amerykańSka polityka 
"''Yl'3Z wspólnych naszych dązeń I agresji doprowadziła do dalszego za 
wspólnej woli utrwalenia pokoju. ostrzenia groźby wojny. Z pychą, ja. 
Wasza wizyta 1eszcze mocniej zacle klej nie powstydziłby się Adolf Hi­
śni pokojową współpracę t prZY· tler, Ma<: Ąrthur, amerykański głó­
iaźń naszych kra;lów, rozszerzy i \1{llodowodzący w Korei, zapowie· 
wzmocni nasze wzajemne sąsiedz- dział całkowite zniszczenie . walecz­
kie stosunki gospotlarcze i kultura.I- nej koreańskiej armii ludowej, Roz­
ne. was?,a wi'zyta stała sie doniosła począł on generalną ofensywę prrzy 

pomocy olbrrzymiej ilości broni i ma 
demonstracją naszej solidamo§ci, teriałów wojennych. Ofensywa ta. za 
zwartości całego obozu poko.fu, jest łamała się sromotniP Bohaterska ko 
wYtnownym ostrze:i:eniem pod adre- r.eańska armia ludowa wraz z od­
sem awanturniczych polityków ame działami ochotników chińskich, któ­
rykańskich - podpalaczy świata - rzy przyszli z ofiamą pomocą na.ro· 
i ich satelitów. Pragnę zanewntć dowi koreanskiemu, zadała zarozu­
Was, Drodzy nasi Goścje, :ie łlząd miałemu generałowi amerykańskie· 
Rzeczypospalitej uczyni wszystko, mu druzgocącą. klęskę. Północna. Ko 
aby historyczny przełom w stosun· rea została prawie całkowicie oczy­
kach między narodem polskim i na• szczona od imperialistycznych na­
rodem niemieckim, który za,począ.t- jeźdżców. Amerykańscy podżegacze 

wojenni usllują w obliczu klęski 
kowało Powstanie Niemieckiej Re- przenieść punkt ciężkości swojej wo 
publiki Demokratycznej p0d Wa- Jennej polityki agresywnej do Euro· 
szym przewodnictwem, p0głębiał py, w planach tych Niemcy zacho­
się i zbliżał coraz bardziej ku sobie dnie odgrywa.ją szczególną rolę. 
skutki nasze.i wspólnej pracy. w swoich strefach okupacyjnych 

Niech żyje Niemiecka Republika ł zachodnie mocarstwa imperialistycz 
Demokratyczna i jej czcigodny Pre ne nie tylko wzięły w obronę s~a­
zydenł - nasz przyjaciel i towa- rych niemieckich podżegacrz~ y.7<;>ien 
rzysz Wilhelm Pieck! nych, magnatów banków i c1ężk1ego 

Przyjęcie na cześć Prezydenta NRD 
w siedzibie Rady Państwa 

WARSZAWA (PAP) - W godzi­
nach wieczornych dnia 19 grudnia 
J'50 r. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał przyJęcie w salach Rady 
Państwa na cześć Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.. 
Witając dostojnego gościa, Prezy­

dent Rzeczypospolitej wygłosił prze­
mówienie (treść podajemy osobno). 

W odpowiedzi zabrał głos Prezy· 
dent Niemieckiej Republiki Demok~a 
tycznej (przemówienie podajemy oso 
bno). 

W p:-zyjęciu, które przeszło w bar 
dzo serdecznej atmosferze, uczestni­
czyli członkowie towa1·zyszącej Pre.­
zydentowi Pieckowi delegacji niemie 
ckie.i. członkowie Rady Państwa, 

członkowie Rządu .R. P. z Premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem na cze 
le, przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Węgierskiej Re· 
publiki Ludowej, Albańskiej Republi 
ki Ludowej ora~ przedstawiciele świa 
ta artystyczneg·o, naukowego i kul­
turalnego stolicy. 

W przyjęciu uczestniczyli i:ówniei: 
sze.f misji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie ambasador Friedrich Wolf 
i szef polskiej misji dyplomatycznej 
w Berlinie ambasador Jan Izydor­
czyk, 

' 
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nimi ponownie kluczowe stanowiska 
w życiu gospodarczym i w aparacie 
państwowym. Imperialiści amery­
kańscy biorą do swej służby pokona 
nych generałów hitlerowskich. Prze- 1tmt w· Niemczech Zachodnich 
prowadzają oni z całą siłą. remilita· grożenia pokoju i ich bezpieczeń­
ryzację Niemiec · Zachodnich. Mono• 'stwa. Dlatego też wszystkie narody 
poliści zachodnia - niemieccy, jun:.. europejskie widzą również w na­
kr~y oraz generał?wie hitlerow~cy~ szym dążeniu do utwOTzenia jedno 
ktoray współpracuią ~ amerykanski •litych deme>kratycznych i pokoja­
mi podżegaczami · wojen~ymi, odgry wYCh Niemiec gwarancję swego wla 
wają dziś tam taką samą rolę zdraj- snego pokoju, i swego własnego by­
ców narodu i ojczyzny, jaką odegra- tu narodowego! Realizując uchwały 
ła crzęść wielkich kapitalistów i ob- światowego Kongresu 0brońców Po 
srzarników polskich, którzy współ- koju w Warszawie, rząd naszej Nie 
pracowali z Hitlerem. Popierając a- mieckiej RE1publiki Demokratycznej 
gresywną politykę amerykańską, do- przedstawił Izbie Ludowej ustawę o 
puszc-iają się oni najcięższej zdrady obronie pokoju, która w ubiegły plą 
wobec żywotnych interesów narodo- tek 7.0stała przez Izbę Ludową jed· 
wych ludu niemieckiego oraz \!Obec nomyślnie uchwalona. Na mocy tej 
pokoju na całym świecie. Byłoby je- ustawy podlega surowej karze ten, 
dnak błędem identyfikować tych a- kto spotwarza inne narody lub ra 
gentów amerykańskich podżega.czy sy, kt.o przeciwko nim podjudza, kto 
wojennych z całym narodem nie- ,nawołuje do ich bojkotowania, aby 
mleckim, Istnieją tysiące dowodów, zakłócić pokojowe stosunki między 
że ludność zachodnio • niemieckiej' narodami i uwikłać naród niemiec 
republiki federalnej głęboko prag- ki w nową wojnę. Nie mamy zamła 
nie pokoju oraz konstruktywnej pra rlł pozwolić, aby agenci imperialisty 
cy. Rlstoryczne za.danie Niemieckiej czni zakłócili nasze nowe dobrosą· 
Republiki Demokratycznej i Frontu ·siedzkie i przyjazne stosunki z naro 
Narodowego Niemiec Demokratycz- darni wielkiego obozu pokoju, w tej 
nycb polega na tym, aby stać się dla. liczbie równieź z Polską Ludową. 
wszystkich Niemców miłujących po Ustawa o obronie pokoju zabezpie­
kój wielką siłą przyciągającą, która czy przed wszystkimi burzycielami 
wskazuje im drogę do Jedności na· .pokoju nasze pokojowe budownic­
rodowej, do wywalczenia sprawiedlł· two w Niemieckiej Republice De­
wego traktatu pokojowego oraz do mokratycznej. które w związku rz roz 
demokracji, poczęciem z dniem 1 stycznia 1951 

Praska Konferencja Ministrów r?ku realizacji pl.anu. 5-letniego na 
Spraw Zagranicznych, która odbyła bierze nowego. wielkiego rozmachu. 
się z inicjatywy rządu radzieckiego, PANIE PREZYDENCIE! PANIE I 
wysunęła praktyczne i całkowicie PANOWIE! 
realne propozycje mające na celu za 
warcie z Niemcami sprawiedliwego Wirzyta moja w Warszawie nastą­
traktatu Pokojowego i osiągnięcie piła w krótkim czasie po ratyf:iko­
na drodze pokojowej jednoś<>i Nie- waniu układu o wytyczeniu ustalo­
miec demokratycznych, p0lwjowycb nej i istniejącej polsko - niemieckiej 
i niezależnych. Rząd Niemieckiej Re granicy państwowej na 0drze i Ny­
publiki Demokratycznej stanął bez sie Łużyckiej. Spotkanie prezyden­
zastrzeźeń na gruncie tych propozy tów obu naszych krajów stanowi wi 
ej!. List naszego premiera, Otto Gro doczny symbol tego, że między na­
tewollla do Adenauera, utrzymany szymi narodami zosta.Jy uregulowa­
w duchu uchwał praskich, stanowił ne wszystkie sporne kwestie i te 
doniosły krok w kierunku utworze stworzona została mocna podstawa 
nia ogólno-niemieckiej Rady Usta.- dla wiecznego poko.io 1 nlerozerwal 
wodawczej. Postępują.o w ten spo-1 nej przyjami. "Na gruncie tych sto­
sób, jesteśmy przeświadczeni, ze o- sunków dobrego sąsiedztwa i ścisłej 
siągnięcie jedności pokojowych i de przyjaźni mogą rozwinąć się w całej 
mokratycznycb Niemiec, zgo!lnie z pełni z pożytkiem dla obu narodów, 
historyczną depeszą Stallna: zarówno nasze stosunki gospodar-

„wyklucza możliwość nowej cze, jak również współpraca nauko­
wojny w Europie, kładzie kres wo - techniczna i wymiana kultura) 
przelewowi krwi w Europie i na. Po Związku Radzieckim zajmuje 
uniemożliwia ujarzmienie naro- Polska drugie miejsce w naszym han 
dów europejskich przez imperia dlu zagranicznym, my zajmujemy ró 
listów świata". wniez w polskim ha.ndlu zagranicz-

PANm 1 PANOWIE! DRODZ'Y nym drugie miejsce. Fakt ten świad 
PRZYJACIELE! cr1.y również w sposób szczególnie do 

Wiem:vs; ze w naszej walce o jed· 
ność narodową Pokój miłujących i 
demokratycznych Niemiec mamy po 
parcie narodu polskiego, gtiył jedy· 
nie i tylko ta oolityka odpawiada 

... 

bitny, jak wiele mogłaby korzystać 
ludność Niemiec Zachodnich rz do­
brych stosunków między obu naszy · 
mi narodami. Niemcy Zachodnie cier 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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(Dalszy ciąg ze str. l·ej) 

pią obecnie pod brzemieniem gospo­
darczych następstw amerykańskiej 
polityki kolonialne; I remilitaryzacji 
co znajduje wyraz we wzrastającym 
bezrobociu i zamykaniu wciąż no­
wych fabryk. Normalne stosunki go­
spodarcze z krajami wielkiego obo­
rzu pokoju mogłyby tu dokonać ra­
dykalnego 2wrotu. Dobrze zroizumia 
ny interes narodowy nakazuje rów­
nież całym Niemcom zjednoczyć slę 
i ustanowić takie same dobrosąsie­
dzkie i przyjazne stosunki z Polską. 
jakie ma już dzisiaj Niemiecka Re· 
publika Demokratycrzna. 
Także inne układy warsizawskie z 

6 czerwca również przyniosły już o­
woce. Wymiana informacji w dzie­
dzinie długofalowego planowania go 
spodarczego, porozumienie w spra­
wie wymiany doświadczeń naukowo 
-technicznych oraz protokół o wrza. 
jemne.i wymianie kulturalnej umo­
żliwiły wyjaridy planistów gospodar 
czych, przodowników pracy, uczo­
nych i artystów z jednego kraju do 
drugiego. Nie tylko obie strony wie-

Nowy poseł ZSRR 
w Syjamie 

MOSKWA (PAP). - Jak don'osi 
Agencja TASS, Prezydium Rady 
Najwvższej ZSRR mianowało Teo-

Przemówienie Prezydenta 

le Już na tym zyskały. lecz nadto w 
toku współpracy zadrierżgnęła sit: 
również międiy przedstawicielami 
obu narodów 'serdeczna i przyjazna 
łączność. Jestem przekonany, że te 
bezpośrednie i osobiste stosunki je· 
szcze bardziej się rozszerzą z korzy· 
śclą dla obu naszych narodów. 

DRODZY PRZYJACIELE! Obra2. 

Zwiedzanie Warszawy dało mi ilo­
nownie świadomość tego, że utrzy· 
manie i zapewnienie pokoju musi 
być naszą najpilniejszą troską. Po­
tęga śwlatowPgo ruchu ohrońrinv oo 
koju znała.zła najbardzie.i imponują­
c:v wyraz właśnie tu w Warszawie. 

Obóz ten jest niezwyciężony. Na 
jego czele stoi wielki i potężny Zwią 
zek Radziecki i jego Wielki Wódz -
Nauczyciel nas1. - towarzysz Stalin. 
Pod jego przewodem Armia Radziec 
ka wyzwoliła nie tylko Polskę i 
Niemcy. lecz również zdruzgotała 
całkowicie hitlerowską. machinę wo­
jenną, która była uważana za najsll 
niejszą na świecie. Niecha.i podżega 

C'Ze wojenni ~ Oceanu nie zapoml· 
nają losu, ja.ki spotkał ich poprzedni 
ków. .~esteśmy pnekonani. że pod 
przewodem Związku Rad7!ieckiego i 
Generalissimusa Stalina walka o po­
kój zostanie wygrana.. Wielki obóz 
pokoju triumfować będzie w każdej 
walce. W t:ot·m przeświadczeniu koń­
c·zę swe przemówienie. 

NIECU. ŻYJE WSPOLNA WALKA 
WSZYSTKICH NARODÓW O PO­
KÓJ! 

NIECH ŻYJE POLSKA LUDO· 
WA I ,JEJ PREZYDENT BOLE­
SŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE WIELKIE NIE-
ZWYCIĘŻONE MOCARSTWO PO· 
KO.TU - ZWIĄZEK RADZIECKI I 
NASZ WIELI{) PRZYJACIEL, 
WÓDZ CAŁEJ MIŁUJĄCEJ PO­
KO.J LUDZKOSCI - GENERAJ,IS­
SIMUS STALIN! 

.-----------------------------------------------~---,------„ 

Plany roczne 
mgkonane przed terminem 

ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 

Wcrzoraj, dnia 19 grudnia rb. ostatni oddział Zakładów im. Armii 
Ludowej - przędzalnia średnioprzędna - wykonał plan roczny. Całe 
zakłady zrealizowały więc już udania, przewidziane na bieżący rok. 

ZPB IM. HANKI SA WICKIEJ 

Ostatni oddział tych zakładów, a mianowicie farbiarnia, tZJ;ealizo­
wa! roczny plan produkcyjny. 

ZPW IM. WARY~SKlEGO 

18 b. m. wykończalnia Zakładów im. Waryńskiego wykonała swój 
plan. W dniu wczorajsizym rzrealizowała plan roczny tkalnia. 

ZAKŁADY REMONTOWO • SAMOCHODOWE 

Załoga Zakładów Remontowo - Samochodowych 
wykonała plan roczny 15 grudnia rb. 

ZPW IM. REYMONTA 

izawiadamia, że 

Załoga Zakładów im. Reymonta zrealiwwała plan roczny 19 pm., 
na dwa dni przed termir1em ustalonym w zobowiązaniach !-Majo­
wych. 

' 

Plenum CRZZ wytycza nowe zadania 
w zakresie 
zwiększenia 

Warszawy, którą dziś zwiedrzałem, 

iak również wy1asmenia. którycłl 
mi udzielił architekt p. Sigalin, wy 
warły na mnie głębokie i nierzatarte 
wrażenie. Od ostatniego mego tutaj 
pobytu we wrześniu 1949 r. w związ 
ku z Kongresem Zjednoczeniowym 
bojowników o wolność i demokra­
cję osiągnięto gigantyczne sukcesy 
w odbudowie miasta. Do wysiłku ta 
kiego zdolny jest tylko wyzwolony 
naród. kt6ry tworzy w prześwladcze 
niu, iż buduje własną, pokojową i 
szczęśliwą, przyszłość. Władza demo· 
kracji ludowej obudziła wszystkie 
twórcze siły wielce utalentowanego 
narodu polskiego, dała jego wielkim 
zdolnościom nieskrępowaną możność 
rozwoju, tchnęła w robotników i te· 
chnlków zaipał pracy, który przodow 
nikom pracy umożliwił ich wielkie 
osiąirnięcla. Pragnę, aby nasi techni­
cy I Inżynierowie, nasi przodownicy 

dora Dola posłem nadzwyczajnym i pracy i nasza młodzież, którzy do 
ministrem pełnomocnym ZSRR w Sy Was p'rzybyli I którzy jeszcze do 
j2 mie. Dotychczasowy poseł ZSRR I Was przyjadą - wr6clll do kra~u. na 

. . . . szego nłe tylko ze zdobytym dosw1!ld 
w SyJatrue Sergiusz Niemczyn zo- czeniem pra.ktycznym, lecz aby rów 
stał zwolniony od pełnienia tych j nleż zaczer}>nęli nieco zapału odbu· 

• • • 
usprawnienia współzawodnictwa pracy 
opieki soc.ialnej nad pracownikami 

reorgan1zacji struktury ogniw związkowych 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 19 W obradach biorą udział: przewod 

bm. rozpoczęły się w stolicy obrady niczący CRZZ - tow. Wiktor Kłosie 
plenum Centralnej Rady Związków wicz, wicepr.zewodniczący CRZZ: -
Zawodowych dla wytyczenia no- tow. tow. Aleksander Burski i Ta­
wych a.adań ruchu zawodowego w za deusz ćwik, sekretal'l'le CRZZ - Zy­
kresie usprawnienia współzawodnic- gmunt Kratko i Stanisław Kowal­
twa pracy i izwiękS1Zenia opieki so- etż.yk. Na sali znajdują się liczni przo 
cjalnej nad pracownikami oraz zre- downicy pr.acy: górnicy Hajduk, Ka­
organizowania struktury organiza- dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma­
cji zWiązkowych. I guza, Ciesielska i inni. Na plenum 

przybył również sekretarz Swiato- f ciznie analizując qotychcrzasowe błę­
wej Federacji Zw. Zaw. tow. Bole· dy i braki. Dyskusja miała charakter 
sław Gebert. W2ajemnej wymiany doświadczeń, 

Na wstępie obrad pmewodniczą- przy czym głównym tematem było 
cy Zamądu Głównego Zw. Zaw. Gór zagadnienie dalS!Zego umasowienia 
ników - Marian Czerwiński w ob- wspów..awodnictwa pracy w celu 
szernym referacie rłlllnal:i2ował do· rzwiększenia produkcji i podniesie­
tychczasową działalność Związku w nia jej jakości. 

funkcji. . . dowy. 

Armia , , 
szesc 

ludowa wyzwoliła 
miast koreańskich 

dziedzinie rozwoju współzawodnic- Przedstawiciel Związku Zaw. Włó 
twa oraz w walce o zwiększenie wy kniamy - tow. Aniołkiewicz pod­
dajności pracy i wrz.rost produkcji. kreślił poważne osiągnięcia Włóknia 

!Mówca podkreślił m. in., źe od tty w dziedzinie współzawodnictwa. 
1947 r. do chwJli obecnej WYdobycie Dzięki żywiołowemu rozwojowi ru· 
węgla wzrosło o ponad 35 mutonów chu współzawodnictwa, wielo-warsz 
ton. tatowości ł utworzeniu brygad na.j­PEKIN (PAP). - W komunikacie z 

dnia 18 grudnia br. dowództwo na­
czelne armii ludowej Koreańskiej Re­
publiki Ludowo·Demok;ratyczrtej do­
niosło: 

Oddziały armlt ludowej wraz z o­
chotnikami chińskimi kontynuujj\ na­
tarcie na wszystklcil frontach, wyzwa 
łając coraz to nowe obszary. 

W rejonie Jonczh<>n oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dźen 
koku dnia 15 grudnłt b}1~ cal 
kowicle to miasto, leziicl równo 
leżniku, pn;y czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 
900 zabitych i rannych żołnie· 
rzy i oficerów. Wzięto ponad 
140 jeńców. Zdobyto następurący 
sprzęt: 4 działa 120 mm, 3 działa 105 
mm, 10 lekkich i ciężkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka­
rabinów, 5 instalacji radiowych, 25 
1amochodów, 100 klm. kabla telefo­
nicznego, przeszło 300 skrzyń poci· 
1ków różnych kalibrów i wiele in­
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2 
samochody. 

Na zachodnim odcinku frontu woj­
ska ludowe szeregiem uderzeń wy­
zwoliły ważne punkty strategiczne 
Sariwon. Sohyn, Sinmak, Namczhon I 
Kymczhon. 

Na zachodnim wybrzeżu na północ 
od 38 równoleżnika wyzwolone zó­
stałv wszystkie miasta i wsie. 

BESTIALSTW A AMERYKANOW 
I LISYNMANOWCÓW 

PEKIN (PAP). - Specjalny · ltore· 
spondent Agencji Nowych Chin w 
północne.i Korei opisuje bestialstwa 
wojsk amerykańskich i lisyrunanow­
skich w mieście Hesandżin w pro­
wincji południowy Hamgert, które 
znajdowało się pod okupacją amery­
kańską od 21 listopada do 3 grudnia. 
Amerykanie zburzyli I spalili dwie 
trzecie domów w tym mieście. Gra­
bili oni ludność, gwałcili kobiety, zra­
bowali całe bydło i drób. Wieszając 

WIECZORNICA 
• 

MŁODZIEZOWA 
W czwartek, dnia 21. bm., o 

godz. 17, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kultury. ul. Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor­
ganizowana puez Zarząd Łódzki 
ZMP. poświęcona 71 rocznicy uro­
dzin JÓZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wvqło­
szony referat pt. „Wielkie budowle 
komunizmu". 

Uwaga. 
korespondenci fabryczni! 

W związku z uchwałą Rządu i 
Partii „O rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń oraz skuteczności kry· 
tyki prasowej" odbędzie się w~ 
czwartek, 21 bm„ o godz. 17·teJ 

w lokalu redakcji „Głosu Robot­
niczego" przy ul. Piot1•kowskiej 
86, III p. 

Ogólnołódzka Odprawa 
korespondentów fabrycznych 

ObecnoM <>bowiązkowa. 

l rozstrzeliwując młodych patriotów, 
okupanci u1lłowali stłumić op6r ludu 
koreańskiego. Synowi przewodnicZCł· 
cego Komitetu Ludowego wsi Onpo 
przeclągntęto drut przez nos i wle­
czono go po ziemi. 
Ludność w odpowiedzi na te bestia! 

stwa wzmogła walkę przeciwko oku­
pantom. W nocy 26 listopada nade· 
szli z gór partyzanci koreańscy, spa­
lili amerykańskie magazyny wo~skowe 

żlęli do nieW'bli przeszłó 20 Amery 
kanów i lisynmanowców. 

Motorem walk.i o wydajność pracy wytszeJ Jakośc~ w przemyśle tym 
stało się socjalistyozne współzawod- uruchomiono dodatkowo '750 tysięcy 
nictwo. · wrzeciono • zmian, co przyniosło bar 

Z wielkim uznaniem mówi poseł dzo poważne oszczędności 
Czerwiński o rozwoju zainicjowane Mówca podkreślił, że ogromną po­
go przez rórnika Markiewkę współ· mocą dla włókniarzy polskich- w rea 
roawodnłctwa długookresowego. W lizowaniu ich planów produkcyjnych 
kopalniMih węgla zobowll\Zl.Dła dłu - stały się doświadczenia włóknia­
gookresowe podjęło 14 tys. 11órnlków rzy radzieckich. Znany już w c.ał~ 
postanawiaJ"'1 wydobyć 1etki tysięcy kraju ruch korabielnlkowc6w ogaj· 
ton węgla ponad plan. · 'rifa coraz więcej zaklaoów· pra~y. 

Analizując e:adania ogniw riwiąz- Przebywając w Polsce rznakomity 
kowych w dziedzinie mechanizacji racjonalizator i prz<><Jownik pracy -

M A h I • pracy w kopalniach, mówca wskazu- radziecki włókniarz Czutkd.eh prze. O c r t u r u w a n I a je przede WSIZ.YStkim na konieczność kariał swe bogate doświadozenia wló 
uświadomienia tej ezęśoi s6mików, kniarzom polskim. Dzięki stosowa­z brod niarzy wo1"e11nych którzy nie doceniają, znaczenia me- niu tych dośi.v:iadcrzeń wielu p~l-
cha.nizacji. skich włókniarzy z dnia na d'Lień o· 

PEKIN (PAP). Agencja No- Mówca wskazuje również na ko- siąga coraz lepsze wyniki pracy. · 
wych Chin, powołując się na donie nieczność dałszero wzmożenia czuJ· O poważnym Wflroście liczby 
sie:nia z Tokio donosi, że Mac ności wobec wsizelkich przejawów współzawodniczących mówił rów-
Arthur. lrnorując powszechne pro- drl:iałalności wroga klasowego, który nież przedstawiciel metalowców, -
testy, uwalnia w dalszym ciągu ;fa· Prez~·dent Pieck, wybitny dr.rnłacz międz)·narodo" ego ruchu robotniczt>. stara się utrudniać pracę górników przewodniczący Zarz. Głównego 
poń.skich zb:rodniarzy wojennych. 16 t;o, wielki patriota i W)'Chowawca swego narodu, jego przewodnik w walce przez akty sabotażu. Związku - Bień. W przemyśle meta 
~ucinia sz~ab Mac Ar~hura za~on;.u 0 trwały pokój i demok;acj~ -. jf'~t swlerzniP witan) przez połcrzcństwo W dyskusji przedstawiciele po~z- lowym inicjatywa robotników znaj-
mkował, z:e 27 grudnia z więzienia pohkie które w jego wizy<'1e \\tdZI s~mhol no,,ego ctavu w ~tosunkach polsko- czególnych izarządów głównych i duje swój wyraz w stosowaniu CO· 
tckijskiego Suga'?o wvpuszczonych i;iemie~kic!J opartyrll 118 wbpólnym dążeniu do iabezpient>niu poko_iu pod I ORZZ mówili o rożwoju współzawo raz to nowych, lepszych metod pra· 
będzie przedternunowo Jeszcze 7 ja I ' przewodnictwem Zwięzku Rndzieckiego. (<oto-AR j dnictwa pracy, jednocześnie kryty- cy. W chwili obecnej ok. 30 duiych 
pońskich zbrodniarzy wojennych. ·------------------------ za.kładów metalowych stosuje szyb-

kMciową, metodę obróbki meta.Ił i 
skrawania, 39 załóg czołowych fab· 
ryk walczy o poprawę Jakości pro­
dukcji. Prezydent NRD- Wilhelm Pieck 

· zwiedza H'or.!iza111ę 
Następnie ttabrał głos, serdecznie 

witany przez zebranych, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy", przodow 
nile pracy 1l kopalni ,,Kazimierz", gór 

U wejścia do Dornu Słowa Polskie Za szklaną ścianą słychać stuk na 
go w Warszawie powiew11.ją żółto • rrz.ędzi. W ogromnej hali pracują ro­
czerwone i biało • czerwone flagi. W botoicY. Na szklanym sklepieniu wi 
przedsionku izgrupowała się cała nie dać kongresowe napisy: słowo „PO· 
mal załoga wielkiej „fabryki druko- KOJ" we wszystkjch prawie ięt.y­
wanego słowa". Robotnicy i pracow kach świata. Delegacja niemieck.i za 
nicy redakcji oczekują przyjazdu do trizymuje się na dłuższą chwilę Pre 
stojnych gośd: prezydenta Niemiec- zydent Pieck z zainteresowaniem o­
klej Republiki Demokratycznej - giąda ogromną halę. Tu przeci~ż 
Wilhelma PiecJ<a i całej delegacji przed miesiącem obradował Il Sw1a 
NRD. towy Kongres Obrońców ~okoju. 

. . . . . Stąd rozlegał się na cały · świat g!o~ 
Na po~worz~ zaJezdz:a.J~ samocho- ! pokoju, Stąd przemawiali rówmcz 

dy. PrzyJechah.„ W lrmenn~ praco~- delegaci Niemiec, głosząc niezłomną 
ników Domu Słowa Polskiego w1t~ wolę narodu niemieckiego wywalcze 
przybyłyc~ Henryk Krzyczkowsk1, nla i utrzyiaania pokoju. A przr.cleż 
pl'l'lodowruk pracy, odznaczony Orde obecność w warszawie prezyd.~nta 
re'? Scztandaru Pracy: ill?s troc?ę Pieeka, przedstawicieli NRD jest 
drzy m~ ze wzruszenia, k1edy .w1~a dalszym krokiem do utrwalenia po­
tego, k.tor~ ta.k bard~o p~zyc.zynił się koju w Europie i na całym świecie. 
do zac1eśmema przyJazm między na 
rodami polskim i niemieckim. * * 

• • nik Hajduk. 
cha :ą uwazme obia~nleń inż . Siga- • Opowiedział on rzebranym o meio-
lin.a. budowniczego Warszawy. Po zwiedl'leniu całego JUZ prawie dach swej pracy, dzięki którym Cl-

W kwadrans po tym auta wiozące miasta, wracając z Pragi Trasą W-Z siągnął rinakomite wyniki. 
Jel egację zajeżdżają na teren budo- przedstawiciele NRD zatrzymują SiEl O swych osiągnięciach opowie-
wy Marszalkowskl·e.i· Dzielnicy Mie- dł działa również riebranym, powitana 

na Mariensztacie. Przechodzą wz uż długotrwałymi oklaskami przodow-
szkaniowej. Pomimo błota i ulew- kolorowych kamienic, pNez rynek, nica pracy, prządka z Zakładów im. 
nego niemal deszczu prawie cała de wreszcie dochodzą do niskiego, par· Hanki Sawickiej - tow. Ołeslelska., 
legacja przechodzi na teren budowy. terowego budynku !.. mariensztac· I która zwycię~yła w ~onkursie o ty-
Właśnie robotnicy kończą pracę. Pre kiego prtedsrzkola. I tul najlepszei prządki. 

· . . 82eroko prrzedyskutowano 2agad-
rzydent Wilhelm Pieck ;vysiada l'l au- W czasie tego spaceru zatrzymują I nienie .kontroli wykonania zobowią-
ta. Po chwlli wa.rs1.awski mur~rz I się wokoło nich robotnicy pracujący rzań ~twierdrzając, że je~t ona jeszcze 
l\laria.n czajka i przywódca niem1ec na pobliskiej budowie, gospodynie z w wielu zakładach medostateczna. 
kiej klasy robotniczej. prezydent pełnymi koszami Każdy chciałby „Tylko w wypadku, gdy robołnlćy 

. . · . poo;nają dokładnie swe plany, kon-
NRD. ściskaJą sobie serdeczme dło· przypatrzyć się dostojnym gośc;om. trola planów produkcyjnych t zobo-
nie. Prezydent Pieck mówi o tym, Mały, może ośmioletni chłopczyk z wiązań będzie należycie pr~adzo­
że robotnicy niemieccy stosują tak· umorusaną buriią ootrzymuje kogoś na" - oświadCllyła E. Gurwim, le• 
że nowe meto<ly pracy, że rozwija z osób towarzyszących gościom: kretarz Zw. Za.w. Energetyków. 
się wśród nich ruch współzawodnł· „Proszę pa.na, a który to Jest prezy- _o_b_r_a_d_y_t_rw_a_Ją_. _______ _ 

A potem przemawia Wiihelm 
Pieck. Swe przemówienie ko.tezy o­
krzykiem na cześć przyjaźni polsko· 
niemieckiej i Polskiej Zjednoczonej 
Partu Robotniczej. Zebrani robotni­
cy odpowiadają. długo nie milknący 
mi oklaskami, 

ctwa. A póżniei żegna Czajkę serde· dent Pieck?" Wraiz z odpowiedei.ą pa 
Zwiedzanie naszej stolicy przed- cznym życ:zeniem jak największych da pytanie: „A ty o nim słyszałeś?" 

stawiciele NRD rozpoczęli od zapo-
znania się ii wielką inwestycją Pia- sukcesów w dalszej pracy. Są to ży- Mały potakuje energicznie głową. 

Mord więźniów 
politycznych 

w Teheranie 
nu 6-letniego - Marszałkowską czenia nie tylko dla Cza.iki osobiś- „No, przecież w szkole pant mówiła, 
Dzielnicą Mieszkaniow~. cie. Są to życzenia dla wielkiej ar· że przyjechał i tatuś mówll 0 t:vm w 
W pracowni Zakładu O.siedli Rob~t mli budowniczych Warszawy, którą domu". MOSKWA (PAP). - Jak dono~i 

z Teheranu Agencja TASS, ogłószo 
no tQm komunikat oficjalny twier­
dzący, że późnym wieczorem 5 gru­
dnia do bramy Więzienia teherań­
skiego „Kars", w którym przebywa 
ją. więźniowie polityczni, podjechał 
wielki samochód wofskowy, w któ· 
rym znajdowała się grupa osób w 
mundurach. Osobnicy ci wyprowa­
dzili z więzienia 10 więźniów poli-

W chwilę później prezydent Pleck 
ściska serdecznie dłonie robotników, 
zatrudnionych przy obśłudze wiel­
kiej, największej w Polsce maszyny 

niC'l.ych ustawiono mc:.k1ety. rozw:e I wspólny wróg narodu polskiego i 
szono plany i wykresy. Tak będzie . Grupa obcych mężczyzn w salce 
wyglądać l\IDM za 5 lat. Prezydent niemieckiego -:- _hitleryzm chciał na przedszkola nie wywołuje żadnego 
Pieck l otaczająca go delegacja słu· zawsze wykreslic -i mapy Europy. eażenowania wśród najm?odszych 

rotacyjnej, na której drukowana z· I . 
jest „Trybuna Ludu". Jeszcze kilka Przed grobem t1~eznaneno o n1erza. miesiflCY temu w tej samej hali pra i 6 
cowali robotnicy ri NR-O, montujący WARSZAWA (PAP). _ Dnia 19 0 godz. 10 prezydent NRP Wil· 
maszynę. Tak samo jak Polacy, śpie · Pl k b na Plac zwy 
sriyli się, aby ukończyć robotę w ter bm prezydent Niemieckiej Republl· helm ee . przy Y_w~ . . • 
minie, aby 22 lipca,. w Swi«;to Odro- Id Demokratycrznej Wilhelm PIECK cięstwa, witany dzwiękami hymnu 
drz.enia Polski rotacja mogła ruszyć. w otoczeniu pmybyłych z nim do narodowego NRD. 
Terminu dotrzymali. Warszawy przedstawi~ieli ~D zło- Chwila ciszy, po C'l.Ym roolegają 

Od 5 miesięcy kaźdy ruch ogro-1 żył wieniec na grobie Nieznanego się dźwięki hymnu polskiego, Głowa 
mnej rotacji, każdy wypusl!Czony Żołnierza. państwa niemieckiego, czołowi przed 
przez nią numer gazety jest jeszcze! Przed grobem Nieznanego żołnie- stawiciele NRD i wszyscy zebrani, w 
jednym wido. mym imakiem polsko • lrza na Placu Zwycięstwa uszerego- skupieniu oddają hołd prochom poi· 
niemieckiej preyjaźni _i _;wzajemnej 

1 
wana jest kompama honorowa WP 

:współpracy„ .; -~; iz,,ao.eztem aztandaroWYtn IL orkiestr•· skiego - Niemaneto żołnierza; 

' 

przedszkolaków. 3-letni Zbyszek Zo· 
szczyński bez wahania kładzie swą 
rącekę w dużej dłoni prezydenta 
Piecka i równie bee wahania mówi: 
„Dzleń dobry". tycznych, umieścili ich w samocho­

dzie i odjechali. 
Obecni uśmiechają się. Wszyscy Różne dzienniki teherańskie poda 

na pewno myślą teraz to samo: 1a- ją tę oficjalną wersję, sugerując, te 
równo naród polski Jak ł naród nie- chodzi o „ucieczkę". Natomiast dzłen 
mteckl, pra&'ftlł rlęboko stworzyć ,taklnilc „Dena" przytacza pogłoski, we­
na.jlepsze warunki roewoju swym dług któr~ch więźnio~e polłtycmt 

bynajmnieJ nie zbiegli, lecz zostali 
dzieciom, pragnllt by nigdy nie Hzna WYWiezieni w. . eelu , zamord~~ 
1y. l1'0lą' I nleszcześó wp.tu. • ich. -

, 



S50 

GOSPODARKA 
Jednym z doniosłych czynników części Niemiec w roku 1936. Podczas, spożycia zaś będą obniżone o 28 

wzrostu znaczenia i siły Niemieckiej gdy głównym zadaniem planu 2-let- proc., w wyniku czego poziom życia 
Republiki Demokratycznej jest jej niego było osiągnięcie poziomu pro- mas pracują.cych będzie znacznie wyż 
szybki rozwój gospodarczy. Podsta- dukcji przedwojennej, to plan 5-letni szy, niż kiedykolwiek w Niemczech. 
wą tego rozwoju jest gruntowna de- (1951 - 1955) stawia zadania znacz Plan 5-letni przewiduje również po­
mokratyzaeja życia politycznego i go nie szersze - przemianę struktury tężny rozwój służby zdrowia, opieki 
apodarczego w tej części Niemiec, gospodarczej NRD, zbudowanie po· społecznej, unądzeń kulturalnych o­
l)arcelacja ponad 3 milionów hekta- tężnego przemysłu, który w roku raz szkolnictwa wszystkich stopni. 
rów ziemi, należących poprzednio do 1955 będzie produkował dwa razy wię 
junkr6w, przestępc6w wojennych i cej, niż przemysł tych ziem w roku Plan gospodarczy Niemieckiej Re· 
aktywistów hitlerowskich, ~narodo. 1936. Przewidziany jest szczególnie publiki Demokratycznej przewiduje 
wienie komunikacji, wielkich banków silny rozwój przemy!!łu wytwuzają· rozwój cnłej gospodarki narodowej. 
i towarzystw ubezpieczeniowych oraz cego środki produkcji, przemysłu hut Imperialiści anglosascy w Niemczech 
przej~ie przez nar6d kluczowych ga niczego, precyzyjnego i optycznego, Zachodnich, obawiając się konkur<:n­
łęzi przemysłu, skonfiskowanego prze maszynowego, elektrotechnicznego, cji, dławią pokojowi! gospodarkę me­
stępcom wojennym i nazistowskim. górniczego, energetycznego i chemicz miecką, popierając jedynie odbudowę 

przemysłu wojennego. Plan 6-letni w 
Reformy te umożliwiły planową go nero. NRD zakłada poważny wzrost dobro-

apodarkę, co usllnkcjonował niemie· Plan 5-letni zakłada również zna- bytu mas pracujących. - W Niem­
cki Kongres Ludowy uchwaleniem cznie wyższy paziom produkcji rolni czech Zachodnich monopoliści spycha 
planu 2-letniego obejmującego lata czej niż przed wojną i zapewnienie ją masy ludowe na dno nędzy. Dla 
1949 - 1950. Niemieckie masy pra- pokrycia zapotnebowania na artyku- wykonania planu 5-letniego przesz­
cujące, dzięki szerokiemu rozwinię. ły żywnościowe głównie produkają koli się w NRD j wciągnie do pr~­
cłu współzawodnict\va pracy i racjo- krajową.. dukcji 900 tysięcy nowych robot.m­
nalizatorstwa, dzięki stosowaniu ra· Blisko 27 miliardów marek pochło ków. _ w Niemczech Zachodnich 
dzieckich metiod pracy oraz ścisłej ną w 5-leciu inwestycje, miasta znisz bezrobocie wzrasta z tygodnia na ty 
współpracy i pomocy gospodarczej czone wojną będą odbudowane, wy- dzień i osiąga już liczby milionowe. 
Zwi11zku Radzieckiego i krajów de· dajność pracy wzrośnie co najmniej 
mokracji ludowej. wykonały zadania o 60 proc., koszty własne ulegną ob- Toteż plan 5-letni ma nie tylko 
pierwszego swego planu na pół roku niżce nie mniejszej, niż o 23 proc., do wielkie znaczenie gospodarcze dla 0 • 

przed terminem. Globalna produkcja 1 chód narodowy zwiększy się o 60 I bozu pokoju wzmacniając jego _poten­
NRD w roku bieżącym osiągnie po. proc., płace w przemyśle wzrosną o I cjał przemysłowy, ale ~pełnia on 
nad 103 proc. poziomu produkcji tej I 20 lJroc., ceny artykułów masowego również doniosłą rolę polityczną w 

NRD 
wielkim, obejmującym cały iwiat 
zmaganiu się sił J)Okoju i postępu z 
siłami wojny i wstecznictwa. 
Współpraca gospodarcz.a Polski z 

NRD leży w jak najlepiej rozumia· 
nym obopólnym interesie obu kra­
jów. Współpraca ta rozwija sie z ro­
ku na rok. W roku 1948 wymiana 
handlowa między Polską a Niemcami 
Wschodnimi była 3·krotnie większa, 
niż w roku poprzednim, a w roku 
1949 już 5-krotmie większa. Podpisa. 
ny w czerwcu rb., podczas wiz.yty wi 
cepremiera Ulbrichta w Warszawie, 
układ gospodarczy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną przewiduje na rok bieżąry wzrost 
ohrotó'' w porównaniu z rokiem ubie 
głym o przeszło 60 proc., oraz nawią­
zanie współpracy technicznej i nauko 
wo-technicznej. 

Tak samo bliskie i na wzajemnej 
korzyści oparte stosunki gospodarcze 
łączą. NRD ze Związkiem Radziec­
kim oraz Czechosłowacją, Węgrami, 
i innymi krajami demokracji ludo­
wej. Państwa te uczestniczą w han. 
dlu zagranicznym NRD w 89,1 proc. 
Przed trzema miesiącami NRD zosta 
ła przyjęta do Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. W nieustannej 
rozbudowie wzajemnych stosunków 
handlowych oraz coraz bardziej d:V-

,; namicznym rozwoju gospodBl'ki Nle-

K. rytyka pomogła uspraw· n1'c' ~e~f~~~vs~=~~bl~~idz~J~~kr~r;!i~ 
państwa demokratycznego - zainte· 
resowany jest jak najżywiej cały 
światowy obóz pokoju i wolności. . k ZPJG. w o' blewskiego Niemiecka Republika Demokratyczna 

pracę zw1qz owq w 1m. r ~:=~z~~e'in:rzz::o~!t::ri~f:ió~:z;:~i: 
Nie ule!la dziś wąt~liw~ści, że. w litaryzacji Niemiec Zachodnich. Im 

tyC'h w.arunkac;h orqai:1zac1a part,v1n.a silniejsza gospodarczo będzie NRD, 
ZPJG un. Wroblewsk1e~? zr~abz~ie im wyższy poziom życiowy jej ludno 
uchwały Il Konferenc_l1 Mie.!s~ie1 ści, tym bardziej promieniować bę­
PZP,R, ~?wiące .o ~dpow1e.dzlalno~c1 or dzie jej wpływ na cały naród nie­
qan~zacp pa'.ty1ne1 z.a dz1ałalnośc or· miecki; usuwając grunt spod nóg od-
qamzac1i związkowe). I wetowcom z Bonn. 

s. Gwlzdałowa. J. F. Ch. 
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Przed 71 rocznicq urodzin 

SŁOWO O STALINIE 
(FRAG ME N TY) 

• V • 

Pędzi pociąg historii, 
błyska stulecie - semdor. 
Rem>lucji nie trzeba glorii, 
nie tr.zeba szumnych metafor. 

Potrzebn:v jest Maszynista, 
którym jest On, 
towarzysz, wódz, komunista 
Stalin - słowo jak dzwon! 

VI. 

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
na dziobie okrętu wytvwał? 
Szóstej Częśei przygląda się świat. 
Bitwa. 

'l'am - bezrobocia, strajki, głód. 
Tu - praca. Natchniony traktor. 
Tworz:v historię zwycięski lud. 
Chwała faktom! 

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię - rwalczący świat: 
nadzieja. 

Rewolucjo! - Któż wiatr powstrzyma, 
kto ziemię zawróci w biegu? · 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun! 

Rewolucjo! siedemdziesiąt lat 
Stalinow:vch powiewa nad światem. 
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom. 

W łady sław Broniewski 

Dnia 3 października tir. na łamach 
,,Głosu Robotniczego" ukazał się arty 
kuł. omawiający krytycznie działał· 
ność·rady zakładowej ZPJG im. Wró· 
blewakiego, jak również wytykający 
organizacji partyjnej oraz Komiteto· 
wi Dzielnicowemu Bałuty obojętność 
wobec niedopuszczalneqo stanu rze­
czy, istniejącego na tym odcinku w 
zakładach. 

Artykuł wskazywał na zły styl pra­
cy rady, zarzucał jej, że nie wcląqnę 
ł11 do akcji zwi4zkowej ąiężów zaufa­
nia oraz grup związkowych. Mówił o 
braku zainteresowania ze strony rarlv 
dla zagadnień produkcyjnych, o tym 
że rada nie uwzqlędnia uwaq robotni­
ków, nie troszczy się o sprawy so· 
ejalne, o stan ,maszyn Ud. Przytaczał 
fakty, świadczące o niewłaściwynl 
traktowaniu robotników przez 1adę, o 
1'Bnującym w8ród niej kumoterstwie. 

pddziałem funduszu dyrekcyjneqo, 
przeznaczając qo na premie dla przo­
downików pracy. Podkreślić nale:i.v. 
że funduszem tym dawna rada zakla· 
dowa nie interesowała się wcale. No 
wa rada usunęła także braki przy ma· 
szvnie składaczce, zakładając nowy 
łańcuch, jak również zlikwidowała zu 
pełnie tak zwane krzywe zaciaga11ie 
towarów przez suszarki w wykończal­
ni mokrej. 

Taki styl pracy rady zakładowej 
spotkał się z pełnym uznaniem "Ze stro 
nv załocri i pr~1•czynia się do aktywi­
zacji aparatu związkoweqo. - Zmiana 
rady była konieC'zna - stwierdza tow. 
Aniela Karqier. - Dopiero teraz wi­
cl7imy, iak wła!:ciwie winna praco· 
wać rada zakładowa, jaki powinien 
być jej stosunek do robotników. 

O PODNIESIENIE KWALIFIKACJI MAJSTRÓW 

Podstawowa organizacja partyjna, 
1naj~c te sto~unki. nie za jęła się na· 

-prawieniem sytuacji. 

• Bierność także okazywał Komitet 
t)zjelqicowy Bałuty, chociaż wpłvwały 
doll..,skargi na zły sfyl pracy rady za­
kładowej. 

Przełom na odcinku 
pracy związkowej 

Artykuł znalazł należyty oddźwi~k 
w Komitecie Dzielnicowym. W trosce 
o postawienie p1·acy partyjnej i związ 
kowej na właściwy poziom, Komitet 
Dzielnicowy dokładnie rozpatrzył dzia 
łalność rady w Zakładach im. Wró· 
blewskiego. Osądzono krytycznie wła 
sną dotychczasową bierność oraz błę­
dy. popełniane przez podstawową or· 
gllDlzacię partvjną, która niedostatecz 
nie żyła zaqadnif'niem produkcji i nie 
dokładała starań dla podniesienia 
pracv oroanizacii związJiowej. W re 
zultacie odwołano dotvchczasowego 
sekretarza organizacji partyjnej, a 
na jeqo miejsce wysunięto wypróbo· 
waneqo. aktywnego instruktora KD 
tow. Kazimierza Romańskiego. 

I 

Tow. Romański po objęciu stano­
wiska I sekretarza organizacji partvi­
nej, zwołał posiedzenie eqzekutywy. 
na k'tórvm poddano dokładnej anali· 
'tie dotyC'hczasową działatność rady 
zakł11dowei. Zqodnie z źVczeniem ca. 
łej załogi, powołano nową. radę1 któ­
l'a za opieszałe odnoszenie się do 
pracy związkowej usunęła niektórych 
radnych, m. innymi Adolfa Sterlinqa, 
Władysławę Hajduk i Józefę Arendt, 
powołując na ich miejsce cieszących 
się uznaniem zało!Ji aktywistów związ 
kowych. 

Już następnego dnia nowa rada roz· 
1>oczeła swą działalność. ooartą na ko­
lektvwnei pracy całego aktywu związ 
towego. Każdy radny otrzymał odci­
nek pracy, :ii11 który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność. 

Na przvkład tow. Filipiak w myśl 
zalecenia rady sporządza tablice Ilu· 
strufące wykbnywanil\ planów przez 
poszczególne oddziały produkcyjne. 
Każdy mąż zaufania ma obowiązek 
załatwiania wszelkich spraw robotni· 
ków, znajdujących się w zasięqu je• 
go qrupy związkowej. oraz aktywnego 
udziału w jednej z komisji powołanych 
przez radę. 

Nowa rada. zakładowa 
zdobyła żaufanie załogi 

:Podczas, gdy za kadencji poprze• 
Clniej rady robotnicy odsuwali się o!J 
2ajęć żwiązkowych. obecnie dobrowol 
nie zqłaszafą się do pracy społecznej. 
W ciągu luótkle~o czasu wyrośli no· 
wi aktywiści związkowi - tow. Sta­
nisława Woitczak, Władysław Win" 
cek, Bielicki, Leon Kaniecki i wielu 
innych. Rada zakładowa staje SiP. 
-prawdziwvm qospodarzem zakładów, 
interesuje się żywo produkcją. współ­
zawodnictwem, sprawami bytowymi 
f0botnik6w. Rada zajęła sie równiet 

Zakładach im. J. Marchlewskiego 
Każdy ju7: dziś zdaje sobie desko· 

oale sprawę z teqo, jak poważna je'lt 
rola majstra przy realizacji planów 
produkcytnvch. Szczeqólnie mocno 
podkreślił to zaf:!adnienie ostatni arty­
kuł tow. Jóźwiaka, naczelnego dyrek­
tora CZPB. Ten zakład, w którym 
ma;!lter nie spełnia należvcie swych 
zadań. musi prędzej czy później, nat· 
knąć się na poważne trudności. 

partii Nr. 31 wypełniła w dniu 1. 12. zorqanizowania oddzielnie grup bar· 
~b. - 49 proc. normy. clzo dobrych i bardzo słabych maj· 

Zapytani o przyczyny tak niskiej 
wydajności, towarzysze tłumaczą się. 
że w part:ach tych pracujq młodzi tka­
cze, alho tei. ie majstrowie są słabo 
wykwalifikowani. Zwalają również 
winę na o~rowy, na watek, na cewki, 
nie dostrzeqając najważniejszej przy­
t'?.yny zła, a mianowicie, braku do~ta· 
tecznego przeszkolenia zawodowego. 

wsp6łpracy, przynoszącej tak dosko· 
nałe rezultaty w innych zakłada-:-h. 

Wydęje się, że w sprawy te winien 
najrychlej wniknąć Centralny 7.a­
r?.ąd Przemysłu Bawełnianeqo, zwła­

szcza, że w ciągu ostatnich miesięcy 
w ZPB im. Marchlewskiego powstdły 
dość znaczne zaległości, które należy 
bardzo SZ'lbko odrobić, aby zrealizo-

Pod troskliwą opieką 
i kierownictwem 

organizacji partyjnej . , ł. „, tflł 

Tow. Zambrdwh~i. m6\nąt na Kon· 
gresie PZPR o obowiązkach i prawach 
organizacji partyjnej w zakładzie pra 
cy, oświadczył: „Organizacje partyjne 
tylko wtedy okażą się zdolne wyko­
nać olbrzymie swoje zadanie, jeśli po· 
trafią wy~mko podnieść rolę rad za­
kładowych jeśli wystrzegać się będą ia 
~ieqokolwiek zastępowania funkcji rad 
zakładowych jako organizatora współ­
zawodnictwa. narad wytw6rczych i ja·· 
ko orqanizacji powołanej do troski o 
codzienne materialne i kulturalne in· 
terei;y załogi". 

Właśnie eqo rodZBlu trud ości wy. 
stępują obecnie bardzo wvraźnie w 
ZPB im. Marchlewskiego, gdzie tnacz­
na większość majstrów tkackich nie 
wypełnia swej roli, roll ollcerów pro· 
dukctl. 

Jak przedstawia się na tym odcin­
ku sytuacja w zakładach im. Marchlew 
skiefto1 

Dlaczego partia Libery 
nie oaiqga 100 proc.? 

Co prawda w ZPB im. Marchlewskie 
go zorganizowano kurs uwodowy dla 
majstrów. Na kurs zapisało się 46 
o!lób. Kurs ten powinien bez!przecz. 

Przyczyny niskiej nie przyczynić się do podniesienia po· 
wvdainości ziarnu kwalifikacji personelu majster• 

Trzeba przyznać, że prowadzi się skiego. Ale niestety, kurs nie spełnia 
!utaj systematyczną kontrolę wyko· pokładanych w nim nadziel. Frekwen 

Tak właśnie pojmuje swe zadania nania µIanów dziennych przez po· cja wynosi najwyżej 50 proc. Jeżeli 
nowe kierownictwo orqanizacji partyj 57.czeqólne partie tkaczy. sporządza· porównać dziennik obecno~cl maj. 
nej ZPJG im. Wróblewskiego. In· ne są również codzienne zestawienia i strów na kursie z miesięcznymi zesta. 
teresuje się pracą radv zakładowej, wykresy. Na pozór zdawałoby się 
udzlela jej pomocy, klemie jej dzia· więc, że wszystko pozostaje w całko· wienłami wykonania norm przez ich 
łalnością, dbając o pełne zaktywizo- witym porządku. Lecz po dokładnym partie, to rzuca się w oczy bardzo zna 
wanie orqanizacjl związkowei. zbndaniu treści tych zestawień prze- mtenny fakt: np. partia majstra Libery 
Całkowilej zmianie uleqł stosunek kcnu1emy się, iż poza ową spra- nie wykonuje dziennych norm. Nic 

Komitetu Dzielnicowego Bałuty, który wozdawczością nie tkwi żadna praca 
un> h . . . k' dziwnego, bowiem majster Libera spo-

ot?civł czujną opieką· organizację par ~ ,c owawcza, me są czynione ia 1e-
ty1ną w Zakładach im. Wróblewskie· kolwiek starania nad podniesieniem śród 14 przeprowadzonych zajęć o­
qo, kontrolując jej posuni~cia na od- wyników pracy poszczególnych partii hecny był tylko na 4. Wielu uczest· 
cinku związkowym. Wybrany z ra· majsterskich. ników kursu przybyło zaledwie na je· 
mienia egzekutywy KD opiekun, tow. Oto. na przykład, partia Nr. ?. W dno lub dwa zajęcia, kończąc na tym 
Tomczyk, bywa na każdym zebraniu dniu 30- listopada rb. majster z pierw. 

t · · • k swoją edukację. Wydajność ich, oczy 
par YJnym 1 zw1ąz owym. udzielając szej zmiany uzyskał 116 proc. normy, 
rad I wskazówek. Tow. Romański. bę natomiast majster m zmiany _ 65 wiście. nie podniosła się ani troch~. 
dąc członki?m egzekutywy KO, zdaje proc. Już następnego dnia dla „soli- Z czeqo to wynika? Majster nie po· 
Spraw~7dama z wszelkich poczynań darności" wszystkie trzy zmiany wy- trafi poradzić sobie z krosnem i albo 
orgamzacii partyjnej. rabiają. 79, 92 i 73 proc. Zmiana III na niewłaściwie je remontuje, albo też 

~llftllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllJJ/1!:. do drobnego nawet uszkodzenia musi I 
I Racjonalizatorzy przemysłu wełnianeno ł wz;;:~i:al~;e!~~~ k~:~0:~~~~znej 
' 6 garstki, która regularnie uczęszcza na I 
"'lli1Jllllllllllllllftlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilff ?:ajecia? Partia majstra Kołodziejczy 
Stanisław Wierzbicki z z p W . R t ka osiąga 112 proc. normy. maj~ter Im. eymon a Zygmunt Nawrot wyrobił wraz ze 

Wielkie znaczenie poalada rów- /swymi tkaczami 108 proc. Stary maj· 
nież pomysł ostatni, zrealizowany ster Dolaciński, chociaż nie został za. 
przed kilkoma miesiącami. zanim pisany na kurs. przychodzi na zajęcia 
otrzymało się niedoprzęd, trzeba by z własnej woli, słusznie stwierdzając, 
ło na oddziale przygotowawczym że ,,nie zaszkodzi odświeżyć sobie 
stosować 6 do 7 operacji. Obecnie wszystko w pamięci i nauczyć się cze. 
Ilość ta, dzięki pomysłowi tow. goś nowego. Zycie ldzie przecież na­
Wierzbickiego, została skrócona do przód", 

Gdyby przeprowadzi~ ankietę na 
temat, kto zrealizował najwięcej po 
mysłów racjonalizatorskich w prze­
myśle wełnianym, to jedno z czoło 

wych miejsc należałoby przyznać 

tow. Stanisławowi Wierzbickiemu, 
dziś już dyrektorowi technicznemu 
ZPW Im Reymonta w ł ... odzl. 
Są wśród wynalazków i ulepszeń 

tow. Wierzbickiego i usprawnienia 
drobne, ale większość to takie, któ­
re przyniosły Państwu wielomlllono 
we oszczędności. Np. regeneracja 
starych, wyrobionych obrączek na 
skręcarkach i przędzarkach obrącz­

4, przy wysokich numerach medo-
przędu, i 3 - przy niskich. Daje to Brak troski o szkolenie 
w skali rocznej 1.230.000 zł. osiczę­

dności i może być z powodzeniem 
stosowane również i w innych za­
kładach. 

kowych, które normalnie po kilku- Nad czym obecnie pracuje tow. 
miesięcznym użyciu trzeba było wy Wieorzbicki? Nad całkowitym wyeli­
rzucać, a obecnie po wygładzeniu minowaniem procesu czesania i 
powierzchni i wyszlifowaniu mogą zgrzeblenia z produkcji czesanki, 
być one w dalszym ciągu używane. tak że czesankę już gotową do prz('! 
Zakładom im. Reymonta przynlo- dzenia będzie się otrzymywać bez­

sło to w skali rocmej 270.000 zł. pośrednio z fabryk włókien sztucz­
oszczędności, przy czym usprawnte- nych. 
nie to może być zastosowane we R~alliacja teiO zamierzenia, bi:­
wszystkich zakładach przemysłu dtie miała przełomowe znaczenie 
wełnlane10 1 bawełnianego. I dla całel?o orzemysłu włókienntczeJ?o. 

, 

' 

Inni jednak tego nie rozumieją. Kiero 
wnictwo tkalni nie potrafi wpłynąć na 
podniesienie frekwencji, natomiast ra 
da zakładowa i organizacja partyjna nie 
wyciągaja z teqo konsekwencji. Trzeba 
nadmienić, że właściwie nikt dotych· 
czas nie zal!lteresował się bliżej spra· 
wą szkolenia majstrów. Nikt np. nie 
zwrócił uwagi na taki fakt, iż nie 
wszyscy słabi majstrowie zostali ob­
jęci szkoleniem. Kierownictwo tkal­
ni, zamiast rozmieścić umiejętnie obok 
majstrów lepiej wvkwaliflkowanych, 
tych słabszych tak, aby moqli się od 
nich czeoóś nauczy~. dopuściło do 

ł 

strów. Na t. zw. „górce" na przykład, 
na piętrze, pracują sami wytrawni 
majstrowie. uzyskujący doskonałe wy 
nikł. Nie mają oni nawet sposobności 
podzielenia się swymi umiejętnościa­
mi z gorzej wykwalifikowanymi, gdyż 
zostpli zupełnie odosobnieni. 

Stąd w ZPB im. Marchlewskie!lo • al 
kowicie brak między majstrami 

wa 'r>lal\ produkcyjny. 

cm·cm. 

Echa · występów artystycznych 
Teatru im. I. Franki 

Znakomity :esp6ł Kijowskiego Teatru im. I. Franki opuścił już nam~ mia.~to, 
lecz nie prędko miną entuzja.~tyc:ne echa wizyty drogich, ukraińskich sości. 

Występ:y: świetnych artyst6w długo pozostaną w naszej pamięci. 

Ogromnym powodzeniem cieszyl się wśród naszej public:mości piękriy, radosny 
i rozśpiewany „Kalinowy gaj" A. Komiejczuka. (Na zdjęciu ~ scena z I akt11: 
pr::ybycie eriergiczriej Natalki Kowszik (N. Użwij) mJl.ci humor u.:ygodnickiemu 
/J1:ewod.niczqcem1~ kołchozu, Romaniukowi (J, Szumski), który radby się po· 
/)ISaĆ przed gośćmi z miasta: słynnym pisar:eni Baturq i znmiym artystą-mała· 
r:em W erbq, :ie u niego - „gospodarka nie pozostawia nic do życ:e11ia"). 

Huraganowy lmiech wzniec11ly tr1111ikomiczne pervvetie M11rcin11 Boru11', lrtó­
remu ,,zachciało się :ouać .1:.lllcftricem". Cńrka llomli, u·d:ięczlla 11-forJsitt 
(0. Kusenko), nie podzie!(I „&:luc/1eckich amf,icji" ojca i odtrqca :e 1<:stręt1>m 
pijacJy_nę•ur:ędni1"i, którego stary Marcin - dla nkariery" - rai jej rw 1111.ta„. 

' 



We wspólnej walce o pokój Uch,vała, która zabezpiecza Pogotowie 
śnieżne ZOM·n , . , . 

rozmoJ . tmorczeJ krgtgki ZOM czyni już przygotowania ~ 
oczyszczania miasta na wypadek op• 
dów śnieżnych. W warsztatach ZOM 
wyremontowano piugi śnieżne. W 
tych dniach przeprowadzone zostaną 
próby ciąqnika z pługiem o sile 140 
KM. Ciągnik ten, jako przystosowa­
ny do gładkich nawierzchni, będ:r.ie 

uprzątał śnieg na podmiejskich szo· 
sach. 

„Naprzód młodzieży świata.}1 ...._ 

Iłowa hymnu śFMD rozbrzmiewały 
1łośno na !Pl"rlyjacielskim spotkaniu 

Korespondenci robotniczy i chłop 
scy przyjęli z \i,ielkim zadowole­
niem i radością uchwale Rzadu i KC 
PZPR w sprawie rozpatrywania 
skarg i zażaleń oraz skuteczności 
krytyki prasowej. Uchwała ta, 
stwierdzają w swych listach - u­
aktywni ich w wvstępowaniu prze­
ciw wszelkim przejawom biurokra-
1yzmu, jak również niedbałemu 
traktowaniu trosk . oraz bolączek 
człowieka pracy. Uchwała daje im 
w ręce skuteczny oręż do zwalcza­
nia i demaskowania wrogów klaso­
wych. 

Oto, co na ten temat piszą kores­
pondenci z ŁZWANN-A 21: - Wraz 

dziemy zacieśnialł więzy współpracy z całą załogą ŁZWANN-A 21 z wiel 
1 pr.zy,jaźni między narodem nie- kim uznaniem witamy ostatnią u­
mieckim i polskim" _ oświadczył na chwalę Rady Państwa, Rady l\'lini-

tk . k' .k d . l .. FDJ I strów i KC PZPR. 
młodzieży Niemieckiej Republiki spe amu _ierowm e egacJJ , Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
Demokratycznej z ZMP-owcami ro- Gerhard Feix. że Rząd nasz powziął tę uchwałę w 
botniczej Łodzi I (Na zdjęciu: Fragment spotkania. głębOkiej trosce o człowieka pracy-: 

· · . Od lewej - delegaci młodzieży największy skarb naszej LudoweJ 
„We wspólnej walce o pokój bę- NRD}. Ojczyzny. Będziemy więc nieugięcie 

DRN śródmieście wzmaga walkę 
z analfabetyzmem i alkoholizmem 

nawia, że do dnia 27 lipca 1951 r. nie 
może być ani jednego analfabety na 
terenie ,:E>RN Łódź - Sródmieście. 

zwalczać bezduszną biurokrację, usu 
wać bezlitośnie z drogi wszystko, co 
hamuje nasz marsz do socjalizmu, 
do szezęśllwej, jasnej przysz1ości. 

Za powzięcie tej doniosłej uehwa 
ly, wyrażamy Rządowi i Partii naj 
szczersze, z głębi proletariackich 
serc plynąee podziękowanie. 

Nasz korespondent z Samopomocy 
Chłopskiej cb. Munikowski ośwfad-
cza: 

„Uchwala w sprawie załatwiania. 
zażaleń i skarg w wielkim stopniu 
pomoże nam wypełniać zadania, sto 

Studenci 

jące przed korespondentem tereno­
wym, a mianowicie: wskazYWać na 
niedociągnięcia w pra~y spółdziel­
czości wiejskiej i zwalczać wrogą. ro 
botę kułaków". 

Tcw. ,Janik z ZPW im. Łukasiń­
skiego pisze: 

„Jako korespondent fabryczny ze 
szczerą radością powitałem uchwale 
z dnia 14 bm. W 7 punkcie tej u­
chwały czytamy: 

„Wszelkie próby hamowania lub 
tłumienia krytyki, w szczególności 
przez groźby lub inne formy strasze 
nia. korespondentów robotniczych i 
chłopskich winny być natychmiast 

W najbliższych dniach pogotowie 
śnieżne ZOM, to znaczy tabor, jak I 
ludzie, zoslaną w pełni przygotowane 
do uprzątania śniegu w razie zwięk­
szonych opadów. 

Mrożone owoce i warzywa 
h · h piętnowane i surowo karane, jako no WCZOSOC ZlmOWyC przestępstwa w myśl postanowień Do Łodzi nadeszły już transporty 

ustaw karnych. mrożonych owoców i warzyw, które 
Podobnie, jak w latach ubiegłych. 

również i w czasie tegor<>t'znych fe Swymi kor~pondenejami z terenu przechowywane są w chłodni Cen-
lii zimowych młodzież akademicka f~bryc1'.°ego. l~b wiejskiego przyczy I trali Spożywczej. Wczoraj zgłaszali 
spędzi czas wolny od nauki na obo mm! _się _dzięki z~wej krytyce, któ się do CS przedstawiciele MHD 
zach wyporzynkowych, organizowa ra JUZ me będzie hamowana, do . . . • 
nych przez Zrzeszenie Studentów szybszego usuwania wszelkich bra- PSS. PDT l Centrali Ogrodniczej po 
Polskich. ków oraz niedomagań w pracy apa odbiór tych produktów. Prawdopo 

W dniach od 23 grudnia do 1 sty ratu państwo~ego, spóldrlelczego i dobnie już w dniu dzisiejszym poja 
cznia, 188 studentów łódzkich prze- gospodarczego · wią się one w sklepach. 
bywać będzie w domach Funduszu Wypowiedzi powyższe są dowodem, Cena ogórków za 1 kg. wyn-0si 4 
Wczasów Pracowniczych w Szklar-
skiej Porębie, Polanicy, Kudowie i iż korespondenci robotniczy i chłop zł„ 1 kg. pomidorów kosztuje 3,35 
Dusznikach. Wczasy dln studentów scy zdają sobie w pełni sprawę z zł„ mizerii - 2,40 zl., groszku _ 
~ą be~platn~, pr.q czym w1jeżdżaj~ wagi oręża, jaki dla rozwoju i trwa 4 zł., fasolki - 2,70 zł. Ceny owo­
~Y otzrzymuJą zwrot koszt~w p~dro łego zabezpieczenia zdrowej, twór- ców mrożonych kształtować się bę 
zy. tegorocznych wczasow zimo- . . . 
wych w pierwszym rzęcl7.ie skorzy- czeJ_ kry~~ stanowi_ uchwała Rzą- dą w następujący sposób: jagody 
stają słuchacze Uniwersyteckiego I du 1 Partu w sprawie rozpatrywa-1 czarne - 3,50 zł. za 1 kg., porzecz­
St~dium Przygotowawczego w Ło- nia skarg i zażaleń oraz skutecznoś ki - 3,50 zl., czereśnie _ 4 zł. i śliw 
dz1. ci krytyki prasowej. Ad. ki - 3,20. 

W sali Zwjązku Zawodowego Pra­
cowników Samorządowych prrzy ul. 
Wólcrzańskiej 5. odbyło się przy licz­
nym udziale przestawicieli komite­
tów domowych plenarne zebranie 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź­
Sródmieście. 

Zebranie poświęcone było omó­
wieniu zagadnień walki z analfabe­
tyzmem i alkoho.lizmem. Radna tow. 
Misiak ełożyla krótkie sprawozda­
nie z działalności kursów początko-

źe braki, szczególnie na terenie po­
szcrzególnych zakładów pracy. Dy­
rekcje fabryk i rady zakładowe nie 
przywiązują dostatecznej wagi do 
tej tak poważnej akcji. Sródmieście 
liczy jeszcrze ponad 3.200 analfabe­
tów, którzy powinni ukończyć kursy 
początkowej nauki. W związku z 
tym radni powzięli uchwałę, zobo­
wiązującą Preiydium Rady do rz.wo­
łania w ORZZ konferencji dotyczą­
cej walki rz. analfabetyzmem. Posta-

Lekarz grodzki. dr. Sztulman i 
przewodniczący Komisji Zdrowia 
tow. Rowiński przedstawili radnym 

~n[~~=~!~~f ~~=;i~~i; Koni erenria orrnwo~ni(llfJr~ ~omitetóW ro~liriel~~i[~ 
Przychodni- Antyalkoholowej w w I ORZZ db 
Os··rod'·u Zdr·owJ·a przy ul. Pro' chni- sa i o yła się konferen- Nowe komitety winny wzmóc współ . st O' . t t G b k' 6 

" cja now1>wybranych prze11 odnicza· pratę · 1 t • wa swia y, ow. ar ows 1, m • 
ka 11 oraz urządzania w zakładach cych komitetów r~dzicielskich szkÓł ·. z n_auczycie s wem, pomagac w wił o zadaniach komitetów rodziciel 
Pracy odczytów na temat walki z.al- powiązamu z ZMP, organizować w skich w ideologiczneJ· przebudowie 

wszystkich typów. W konferencji szkoł eh J 'łk , 
l'oholizmem. Radny tow. Głażewski ' a rn a samopomocy, czuwac szkoły w dziele przeniesienia ._ór· 

wego nauczania. Akcja zvfalC1Z.ania nowiono również zwrócić się do Za­
analfabetyzmu w śró,dmieściu Łodzi rządu Łódzkiego ZMP z wnioskiem 
nie wkroczyła jeszcze w stadium I o podjęcie masowej akcji indywi­
właściwej realizacji i wykazuje du- dualnego nauczania. Uchwala posta-

~ wzięli udział przedstawiciel Rady ad · l" t t - · b ""' 
apelo"'ał do przedstawicieli komi- n soc.ia is yczną resc1ą i do ry- czej atmosfery zakładów pracy do 

„ Państwa - tow. Zamościk, d'Tektor rn· ·1 • · 
tetów domo'"ych, aby na swym te- • 1 ''l'Y111 mmi nauczania. szkoły, przy chronieniu młodzie„y 

-~ Departamentu .Ministerstwa Oświaty p ""' · · ł · · z. 
renie zdecydowanie zwalczali pijań- 0 r=eracie rozwmę a się ożywio przed wpływami wroga klasowego. 
Stwo. 

- tow. Garbowski, p1·zewodniczący na dyskus1'a, w tolru l<to'"eJ· pi-zedsta. K 't d · · 
P d. R d N d Ł ~ omr ety ro z1c1elskie winny prowa 

re.zy 1um a Y ·aro owej m. O· wiciele poszczególnych szkół omawia d ·' · 
W W,Ynikµ dyskusji Rada powzięła dzi tow. )Jinor oraz członek Prezy- li napotykane przez siebie trudnos'c1· dz~c energiczną walkę z nieodpowie-

uchwałę o rozwinięciu stałej akcji dimu RN tow. Gerlecka. „ . . mm zachowywaniem się młodzieży 

Co usłvszvmJ.J OT Zez 
antyalkoholoweJ· i zaleciła referato- T G 1 osiągnięcia w p1'acy. w szkole, na ulicy i w miejscach pu 

O\\•. erlecka wygłosiła referat o Przedstawiciel Rady Państwa, tow. blicimych. · 
wi administracyjno - karnemu przy zadaniach komitetów rodzicielsldch Zamościk, stwierdził m. in. „Z prze- D k · 
DRN wymierz~t?e . sur~wych kar '_V w ukształto\~aniu now~~o człowieka, biegu dyskusji przebi ·ała 1 boka ys ·usJę podsumoł"ał przewodni· 

Program na dzień 20 grudnia br. wa. 17.45 Audycja dla młodzieży. 
11.50 „Głos mają kobiety". J 2.04 18.00 6 odcinek powieści L. Gomoli­

Dziennik. 13.30 Koncert dla szkół ckieg-o pt. „Lokaut" · 18,20 Muzyka 

stosunku do p1.iakow i awanturni-1 w wychowamu mlodz1ezy w uuc~u po troska 0 dobro szkoły. J W ~iJieniu ~~!;'.YM~:::. Narodowej m. Łodzi, 
ków. (ble). st~pu. Kancelarii Rady Państwa życz" wam Narada ujawniła braki i błędy w 

rozrywkowa. 18.45 Audycja dla ko· 
14.10 „Wszechnica Radiowa". 14.30 bict. 19.00 „ Wszechnica Radiowa". 
Aud. szkolna dla iklas V VII. 19,20 i\Iuzyka ludowa_ 19.45 „Wybit· 
14.55 Koncert orkiel!try PR. 15.30 ni. soliści radzieccy". 20.00 Dziennik. 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 20.30 „śpiewamy polskie pie~ni ma. 
Poga~anl;<a dla 1<11rSÓ\~ i \'..i,.llych .• I .aowe". 20.4u ,Kamienny gość" - ~lu 
stopnia. 16.10 A.udycJa „"fa ow· : <eh"'ow1lli . ·21.':!(i°l\oiuzYk'a i l akt alnoA-' 
16.20 Koncert z płyt. 16.40 „Czy ci. 22.00 Jiwiatło nad ziemią". 22.20 
wieeie„. ?". 16.45 Aktualnośl"i J6dz· Koncert. .Transm. z Prngi. 23,00 0-
kie. 17.00 Dziennik, 17,1~ Koncel't I sta~nie wiadomośd, 23.10 1\-fozylm po. 
rozrywkowy. 17,35 AudycJa sporto· war.na. 

Ul. . Ab k bi. jak najl~~szych wyników w -pracy. działalności dotychczasowych komite ICa ramo w 5 lego zm1en1a 0 1eze Poma~a~cie czynn?e wychowywać tów rodzicielajdch, stawiając przed 
1 młodziez na prawdziwych patriotów nowymi komitetami zadania, mobili· 

f łlDlllllllll~l'""'l11]111111:1111~~r11111111111111111P""~'"'llllllll'1111]111111111 ~.i.l..!!~~11 ~:!I. l3L111„ L:„ ~!~~l!d ~::~I.. 1~ 
U BIBLIOTEKARZY 

Dzisiai o qodz. 19 w lokalu Miej­
skiej Biblioteki im. Waryńskiego 

przy ul. Gdańskiej 102, mgr. Maria 
Tizcińska wvgłosi odczyt pt.: „Wielki 
Proletariat" 

kładu Lecznictwa Pracowniczego. t 
Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe 

qo 104·44, 

DODATKOWE AUTOBUSY PKS 

Ekspozytura Osobowa PI<S w Ło­
dzi uruchomi w dniu 24 bm. szereg 

WYSTAWA WYNALAZKÓW dodatkowych autobusów. które w go­
dzinach 9--13 zajmą się przewo.i.i!-

1 USPRA.WNIEŃ niem pdSażerów przede wszysll<im w 

R1nptwzrte jesienią prnce prty 11rzc· 
l.iutlowic ul. .\hramowskiego - SQ ohec· 
nic w pełnym toku. Realizując zohowią· 
znniu nn c1e>C 33 rocznicy Rl'wolncji 
Pa1.rłzicrnikowl'j, pracownicy wiciu rn~ty 
tucji i wkładów pracy wykouywali tu 
m;tępne roboty· ziemne. astępnie Miej· 
•kie Pł'zcd~ięhior;two Drogowe przepro­
waclxiło zn buclynkunu ulicę-pasaż, n w 
chwili obecnej roboty prowadzi Mirjskic 
Przctl>iębiormrn Budowlane, wykonują· 

W sali 1catru Melodram przy ul. kierunkach, pozbawionych dogodnych 
Traugutta 18, mieści sic obecnie wy I połąc~eń kolejowych. ~':1tobusy kur 
stawa wynalazków i usprawnień, do· sowac zatem będą na hm.ach prowa-

. . dzących do Bełchatowa, Piątku, Pęc:i:-
konanych przez pracown1kow przemy ni R „, . ck' . . ewa, awy •~1azow1e 1e1 1 ewcn-
słu wełnianego. Otwarta jest ona co t 1 · d N M" t "' · 

• • • 
1 

ua me o owego 1as a. „ razie 
dz1enme od godz. 9 do 19 z wy_,ąt- potrzeby autobusy zostaną również 
kiera soboty - 23 bm. i 24. bm. 
Wstęp bezpłatny. 

ZEBRANIE RAD KOBIECYCH 
Dzisiaj o godz. 17 w lokalu Dzielni 

cv śródmiejskiej Liqi Kobiet przy ul. 
Andrzeja Struga 1. odbędzie się ze· 
branie przew9dniczących, sekretarek 
f skarbniczek rad kobiecych. 

WYMIANA.. 
TABLIC SAMOCHODOWYCH 

W dniu 1 bm. rozpoczęła się wy­
miana dotychczas używanych tablic , 
samochodowych z literą H - na obo­
wiązujące nowe tablice tłoczone. Po­
siadacze samochodów w ten sposób I 
zarejestrowanych winni niezwłocznie 

zgłosić się do biura Wydziału Komu· 
nikacyjnego przy Prez. Rady Narodo 
wej, ul. Piotrkowska 17, (poprzeczna I 
oficyna, III piętro), celem załatwienia 
formalności. Wymiaua trwać będzie 

do 27 bm. Niedokonanie wymiany 
spowoduje unieruchomienie samocho· 
du. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejswj nocy dyzuru ją następu· 

jące apteki: I 
Piotrkowska 95 - Bartoszewska, .A.r 

mii Czerwonej 53 - Czyński , Zgier- 1 

ska 63 - Sadowska. Pl Wolności 2]' 
- Apteką Społeczna Nr. 207, owot­
ki 91 - StanielewiC7, Rzgowska .51 -
Siniecka, Grlań!'ka 23 - Borknwsld, 
Aieia Kościu:izki 48 - Arilcka V Za-

I 

uruchomione i na innych liniach. 

W ladysław Rymkiewicz s2, I 
wyz~ołona ZieIDia 

Powieść 

- Czysto u was jak w salonie - rozległ się od progu głos 
Anteckiego. 

Janik uniósł głowę znad motoru, wytarł ręce czystą szmatą 
uścisnął dłoń technika. 

- Co słychać, Jaii.ik? 
- Wszystko w porządku, panie mzynierze. 
Wyszli na dwór i usiedli pod oknem na ławce, którą Janik 

sklecił z desek. 
Ante~ki wyjął z kieszeni i wręczył Janikowi złożony we czworo 

arkusz papieru listowego. Przywiozłem wam list od waszei dziew­
czyny. Była u mnie w biurze. w Gdańsku. 

- O, patrzcie! - zdziwił si~ Janik. - Jaka zmyślna! 
- Radziła mi się w sprawuch ojca Dużo jej poradzić nie 

mogłem. Nie bardzo też chciało mi się wdawać w te historie. 
To jakieś brudne sprawy. 

- A co ze starym? 
- Samoliński siedzi w areszcie, a Bronka pojechała do matki, 

do domu. 

Antecki wstał i okiem fachowca zaczął przyglądać się budyn­
kowi pompy. - Przebudujemy wam stację. Zamienimy samo­
warek na nowoczesna pompę elektryczną. Wstawimy wam tu 
silnik na 30 kilowatów Czeka nas duża nowa robota. Jutro 
uruchamiam.v stację w Żabieńcu i zaczynamy ciągnąć stamtąd 
linię do waszej pompy. 

Mówił mi o tvm Sarniuk. 

ł 

marksistów-leninowców. Od wa!'zych zujące j~ do walki 0 nowego człowie-
wysiłków za· i,y dl.lŻej mierzeł ja- ka - wyksztakonego, 1 świadomego 
ka będzi~ nas ~;i:illi"· bo;odib o ~Utm. 

Dyrefd»i- :O entu 1\:Ii ter- (Bor) 

TEATRV )[ KJ[NA 

ce pomie•zl·zrn"ia na komórki. Po ukoii· 
C7.~1U11 pr:ir z I) 111 Z\\ i;tzOll) l'h i\IPD 
wykona .ir,7.l'H' dunlnil.1. !HOI\ arlziJre do 
budy 11 kow gooporlllrCz) eh, a 11 końcu 
Miej>kit' Przed,iębiorstwo Ogrodnicze 
nada esrctyczny 11yglą<l cało;1·i, mzędza· 
jąc wiosnf,I trnwniki i kwietniki. 

„NOWY" '.- goclz. 19.15 „Zwycię-1 
stwo" - premiera. 

IM. JARACZA - godz. 15 „Wie­
czór Trze<:h Króli", Szekspira, godz. 
19 „Rodzina", Popowa. 

„POWSZECHNY" - godz, 19.15 
„Przyjaciele", A. Uspień~ldego. 

„ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 
lew". 

„PINOKIO" - próba generalna. 
.• OSA" - godz. 19.30 „Złote nie. 

dole". 

„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swo· 
'.\' wi~tr''. 

ADRIA (dla mtodz.) „Bitwa stalin· 
gradzka", I seria, godz. 16, 18, 20 

BAJKA - kino nieczynne z powodu 
remontu. 

Zanne~zkału pt7t'z ludzi pracy ulica 
Abramoi,skiego. !lotychczus 7.(lniedbnna BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" 
i pozha\\iona uujprymitywnicj:ozyru urzQ· godz. 16 30, 18.30, 20.30 
dzeń snnitarny•ch, dzięki obecnie prowa. 1 GDYNIA - „Program Aktualności 
dzonym pracom zmieni me oblicze. l Kraj. i Zagr. Nr 48-50" PKF Nr 

- Plan robót jest zatwierdzony. W tym tygodn1u przystępujemy 
do przebudowy. A i wy, Janik, będziecie musieli zakasać ręka­
wy. Dostaniecie brygadę ludzi do koszenia zielska w rowach 
i odmulania rowów. Będziecie odpowiedzialni za tę robotę. 

Antecki wyjął pudełko „Bałtyków" i poczęstował .Janika 
papierosem. - Czego tu jeszcze trzeba - mówił, wydmuchując 
siwy pióropusz dymu i patrząc z zamyśleniem w przestrzeń - to 
traktorów. Mało i średniorolni zrzeszą się w spółdzielnie 
i zaczną obrabiać ziemię traktorami. Nie będzie tu miejsca dla 
wyzyskiwaczy. Nie po to się stą~ wypędziło junkrów i gburów, 
żeby osadzać rodzimego bogacza. Zuławy, uważacie, ze swą żyzną, 
pszenno-buraczaną glebą - to naturalny śpichlerz zbożowy, 
mięsny i nabiałowy dla miejsko-portowego zespołu Wisły, Gdyni 
i Gdańska. My tego śpichlerza nie oddamy w łapy kulaków 
i spekulantów' Niedoczekanie ich! 

Janik obserwował, jak twarz Anteckiego zasępiała się i znów 
rozjaśniała na przemian. w gniewie i w uśmiechu. 

Zapadał parny wieczór lipcowy. Na tle jakby poszarzałego 
z upału. matowego nieba odcinały się ostro i jaskrawo żółte rżyska 
z ułożonymi w małych stogach snopkami zżętego zboża. 

Ludzie schodzili z pól W kierunku zagrody, zajmowanej daw-
niej !)rzez Samolińskiego, szło kilka dziewcząt i kobiet. 

- Dużo tam rodzin mieszka w domu po Samolińskim? 
spytał Antecki. 

Trzy rodziny łatwo się pomiefoily. 
Dużo dziewczyn. A ładne? 
O, panie, ładne, bo ładne! 
Ej. Janik. Janik! - zaśmiał sif,' Antecki. 

O, ja tam nie j<.>~tem łasy na dziewczyny - obraził się sta­
cyjny. - Za to pan dzisiaj wesół jak szczygieł. 

- Jestem wesół macie rację, Janik! Zmieniło się u mnie 
wiele. Żona mofa wróciła z Niemiec. Byliśmy rozłączeni przez 
cztery lata. 

(Dalszy ciąo nastąpi) 

, 

51-50", „O nowe jutro", ,, W nowej 
bibliotece", godz. 15, 16, 1'7, 18, 19, 
20, 21 

EiEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA - „Wesoły iarmark", godz. 
17.30, 20. 

POLONIA - „śmiali ludzie", godz. 
16, 18,30, 21 

PRZEDWIOśNIE - Parada natre· 
tó"-'', ~odz. 18, 20. 

REKORD - „Hrabia Monte Chri· 
sto" II seria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK - „Bitwa stalingi·adz· 
ka". Il seria, godz. 18, 20. 

ROMA - „Trzeci szturm", g-0dz. 
17.30, 20 

STYLOWY - 1,Niebo czy piekło'', 
godz. 18, 20 

śWIT - „śpiewak nieznany", godz. 
18, 20 

TATRY - „Powrót Lassie", god~. 
16, 18, 20. 

WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 16, 18, 20 

WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WOLNOSC - „Brunatna pajęczyna" 
gddz. 16, 18, 20. 

ZACHĘ:TA - „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 20 
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